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W iad omości kraj owe.
Z  l i e r l i n a ,  dnia 3. Kwietnia.  

P rz yb y ł  tu:  J W .  Cesarsko - Rossyjski Po se ł  
przy dworze  Cesarsko A us t r y ac k i m ,  T a t i s t -  
s c h e f f ,  z Pete r sburga .

W yj e c h a ł :  J W .  Kró lewsko  angielski  G e n e ­
ral jazdy,  Markiz L o n d o n d e r r y ,  do  D rezna .
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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia r. Kwietnia.
N .  P an  pod dn ie m 15-/27. L u t e g o  r. b. naj- 

łaskawiej  raczył  p rzeznaczyć  pensye  e m e r y ­
t a lne:  Dyon.  Makotnaakiemu b, P o d le ś n e m u ,  
za blisko 24 letnią s łużbą woj.  i cyw. złp.  210. 
~  P.  Józ ,  Sienkiewiczowi  b. N ad le śn em u za 
p 1 3 ” letnią s łu żb ą  woj.  i cyw. złp. gco. — 
r i- ln  ‘ K lokockiemu o. Pisarzowi Kom ory
  p'e |Za 23 letnią s łużbę  woj.  i cyw. złp.  650.
p  .p6 ' ’ Z ^ ' ł eckich Perkowskiej  wdowie po b,  

o, esnyni ,  ; a* ^ | cjor£,u dz i ec iom ,  przez
. ^  na Przes«t0 23 letnią ich męża  i ojca 

s ł u ż b ą ,  złp.  a , 0> __ M a r y_ T e kli z Kobiel skich 
owais tej wdowie  po A d ju n k c i e  s towarzy­

szenia emeryt .  o raz  3gu  jej  dziec iom , przez  
wzgląd na 30 letnią jch m pża i oica s łużbą,  
* p. i 5oo. P .  Mich,  S u tk o w sk ie r au , P i s a ­

rzowi  przy Korno .  ceł.  za 28-letn >4 służbą z łp .  
1300. Karolo.  Groe r  Ra chmis t rzowi  za 35*le* 
tnią s ł uż bą ,  prócz pensyi  złp. 2100 wyzna cz o­
nej  m u ,  dodatek w ilości złp.  900. —ą Pan i  
Mar.  z Dubnick ich  Skłodowskiej  wdowie po  
Po b o rc y  i 2111 jej s y n o m ,  przez  wzgląd na 25 
letnią ich męża  i ojca s ł u ż b ą ,  ma tce  złp. 1250, 
synom  złp.  833 gr, 10, —  P .  Kar.  Wulkańsk ie-  
rnu N a d le ś n e m u ,  za blisko aę j l e tn i ą  s łu ż b ą  
zip.  2100. —  P .  F rąn.  Sk ru tkowskiemu , P i sa­
rzowi przy K o m o r z e  kons ,  w Warszawie  za 
2 letnią s łu żb ą  woj.  i cyw,  złp,  1630. —-  A n t .  
Dzw onkie wieżowi  Stróżowi mag.  sol . ,  za ptze- 
szło 22 letnią s łużbą woj.  i cyw. ,  w ciągu któ­
rej uległ  słabości ,  złp. 216. —  P .  Woj e .  Trze -  
t r zewińskiemu b. K om m is .  wydz.  skar.  za 
23.-letnią s łużb ą  złp. 3200. —  P .  Alex.  Bihń« 
skiemu Ren dan iowi  s t ępia ,  za przeszło 51-le­
tnią s ł u ż b ą ,  w ciągu której uległ  chorob ie ,  
prócz pensyi-z łp,  750,  dodatek złp.  2250.
P .  H e n r .  Sa rcbwitz  Sekretarzowi  w Dy rek .  
dó br  i l a s ó w ,  za 31 letnią s łużbą złp.  2000. —  
Pani  Mar.  z Rentowiczów Jurkiewiczowe; ,  
wdowie po Rewizorze  G e n e r a l n y m ,  1 6gu jej 
dz i ec iom ,  przez wzgląd na blisko 27-letnią ten 
męża i ojca s łużb ą  woj.  i cyw. z ł p .  24CO. —  
P .  Mac.  Azu le wi cz ow i  Pisarzowi  Ma g ,  sol. ,  
za przeszło 46 le tnią s łużbą złp.  O n u f r .
Dro jewsk iemu D o z o r c y ,  za blisko 29- letnią 
s łu ż b ą ,  zip,  420, —■ Pan i  A n n i e  z  Mice w t-



czów W o r y tk o ,  wdowie  po  K on t r o l . ,  i 5 dzie­
c iom,  za 23 k-t ich męża  i ojca s ł u ż b ę ,  zł. 400. -
— P. A n i o .  Cho j nack iemu Ko nt ro l l e rowi , za 
20 let. służ, z}, 124. —  Piotr.  Piętce Rachmi ,  
w Dyr.  dóbr  i l a sów,  przez  wzgląd na ciężką 
c h o r o b ę ,  i której uległ  z p o w o d u  długole tnie j  
s łużby woj. i cyw. oprócz  pensyi  zł. 3520 d o ­
datek zł.  ggo.  — P.  W a l .  M a ku k k ie m u  b. Pro-  
f essorowi ,  za blisko S25 letnią s łu żb ę ,  oprócz 
pensyi  zł. 1017 gr.  15 wyznaczonej  m u ,  d o ­
datek zł.  832 gr* 15• — P a n ’ Jo a nn ie  z E ker -  
rnanów T u w e ,  wdowie  po  Pas torze gmin  
E w a n .  w A le x a n d r o w i e ,  przez wzgląd na bli­
sko 29 let. s łużbę jej m ęż a ,  złp.  240. —  Pan i  
Jó z .  z Glo tzów Pyke,  wdowie po In spek to rze  
Gi tnnaz ,  w P io t rkowie ,  p rzez wzgląd na 31 
let. jej męża s łu ż b ę ,  zł. 1800. —  P- Benedyk.  
Rakowieckiemu b. In sp ek to ro w i  Szkoły O bw .  
w W a r sz a w i e ,  na teraz Re jentowi  Kanc. Z iem .  
p rzez  wzgląd na 21 le tnią s ł u ż b ę ,  lubo  nie e-  
f a tową ,  na  wiek podeszły i po ło ż on e  zasługi 
l i terackie,  z łp .  2000. — Pani  Joz .  Kawieckiej  
wdowie p<> b, kuratorze  szkół publ icznych 
p rzez  wzgląd na jej k rytyczne położenie  i na 
oko l i czności ,  że mąż jej w c i ą g u  rewulucyi  
życia poz ba wi ony m został ,  prócz pensyi złp.  
1125,  dodatek złp,  375. — P. Ant ,  W ej ne r t  
Nauc zyc ie lo wi  muzyki  w b. Ins ty tuc ie  muzyki  
i deklauiac.y i , przez wzgląd na wiek nader po­
desz ły ,  61 lat s t r awionych w  orkiestrze ś. p. 
Króla Stanis ława A ug us t a  i T e a t r u  Waraz, ,  
złp.  1500. —* P. Adam.  Łukaszewskiemu N a ­
uczycielowi  Szkoły E l e m . ,  przez wzgląd na 
37  letnią s ł u ż b ę ,  złp.  300. —  P .  J a n  Petyko-  
wsk iemu Kont rol le rowi  przez  wzgląd na 29 let, 
s łu ż bę  i n ab y t ą  w c iągu owćj ciężką ch or obę  
o c z u ,  prócz  pensyi  zł. 3750,  dodatek złp. 1250.
—  Pan i  A n g .  Zgliszczyńskiej  wdowie po P o ­
borcy  O bw ,  Kujaw,  p rzez  wzgląd na okazaną 
przez  zesz łego  jej męża  przychylność do p ra ­
wej  władzy oprócz  pensyi  złp,  260,  dodatek 
zip.  240. — P.  Tek l i  Taborskiej  wdowie po 
Kont roi le rze  kassy g łów ne j ,  przez wzgląd iż 
śmierć jej  męża  nas tąpi ła  w skutek gor l iwego 
poświęcen ia  się s łuż b ie ,  i że  sama z Ggiern 
dzieci  w n i e z a m o ż n y m  stanie zna jdu je  s i ę ,  o- 
p rócz  pensyi  zł. 990 dodatek  zł, 600.  — F ran .  
Skalskiej wdowie po s trażniku cel. przez wzgląd 
na przeszło  19 letnią s łużbę  tegoż i na jej u- 
bó s t w o ,  zł.  270. —  Ju l i a nn i e  Krasuskiej  wdo ­
wie  po  st r ażniku ce lnym i jej 6gu  dziec iom,  
p rzez  wzgląd na d ługo le tn ią  ich męża i ojca 
s ł u ż b ę ,  skutkiem której  zdrowie utracił  złp.  
300. —  P an i  A n n i e  Bu c h b ac h  wdowie po u-  
r zędn iku gor.  przez  wzgląd na gorl iwą i u ży ­
t eczną jej męża s łużb ę  złp. 500 P.  P le w iń ­
skiemu b.  Buchal terowi  w Na j ,  I zb ie  ob rac hun , ,  
przez wzgląd na  ut rat ę zdrowia  w ciągu d ł u g o ­

letniej  i mo zo lne j  s łużby ,  prócz pensyi  złp. 
3150,  dodatek zip,  850. — P a n i  Maryi  Tott le-  
b en  wdowie po A dj un k c i e  D o z o r c y  miast,  
przez  wzgląd na dane  przez jej męża  w ciągu 
rewolucyt  dowo dy  przywiązan ia  do p rawej  wła­
dz y ,  prócz pensyi  złp. dodatek zip.  225*
-— A g n .  Ko6sowiczowej  wdowie po  Dozorcy  
polic.  1 jej t rojgu dziec iom,  przez wzgląd na jej 
ubós two  i na  19 letnią jej męża s łu żb ę ,  złp. 
200. — Ja n ,  Berdan b. D ozo rcy  polic. prze# 
wzgląd na 20 letnią s łużbę złp.  250,  z zastrze­
żen iem zwro tu  do f un dus zu  emerytal .  składki
złp.  242 podczas r ewolucyi  odebranej .    Józ .
Mikin wdowie po Strażniku i 20m jej synom,  
przez wzgląd na przeszło 19 le tnią ich męża 
i ojca s ł u ż b ę ,  złp. 125. — A n .  N o w ak o w ej  
wdowie  po P odp ,  sądu pok.  przez wzgląd 
na  okazane p r ze z  tegoż przywiązanie  do pra­
wej władzy i na stan n ie z a m o ż n y  w jakim się 
sama z 6m dzieci  zna jdu je ,  z łp.  400. — Anto.  
A mb ro z ie w icz ow ej  wdowie  po w o źn y m ,  i jej 
3gu  d z i ec io m,  przez wzgląd na blisko 20-Ietnią 
s łuż bę  ich męża  i ojca,  który się znaczn ie  
przyczyn ił  do  pojmania zbrodnia rzy tak n a ­
zwanych  b an d  Kozienickiej  i Osięcińskiej  złp.  
100. —  Pani  Maryi,  Bitner  wdowie po Ma jo ­
rze retret .  b. ko rp usu  w e te ran , ,  przez wzgląd 
na  przepisy p rzed rewolucyą obowiązujące ,  
złp.  1600. — Pan i  Józ .  Lewar towsk ićj  wdowie  
po  b. Kap i t anie  emerycie  i jej czworgu  dz ie­
c i o m ,  przez  wzgląd na też p rzepi sy ,  zł- 3078* 
— P.  T e r .  Bystrzanowskiej  wdowie  po Kapi ­
t anie retret ,  i jej sy n o w i ,  przez  wzgląd na ich 
n iedosta tek złp,  375. —  P.  Joan .  Rory ch  wdo ­
wie po Sztabs - L ek a rz u  i jej  s y n o w i ,  przez 
wzgląd na przepisy przed rewolucyą obow iązu­
jące z łp.  2400. — Just .  Lewick iej  wdowie po 
żo łnierzu  retret ,  b. woj. poi.  i jej c ó r c e ,  przez 
wzgląd na też przepi sy ,  oraz i na okoliczności ,  
że  żołnierz Lewicki  dał  szczególne  dowody 
p rzywiązania do prawej  władzy  i w skutek 
tego p rzez powstańców życia pozbawiony  z o ­
s ta ł ,  złp. 200. —  Tek l i  Tokarskiej  wdowie po 
kanonie rze retret .  i 3gu  jej dz i ec iom,  przez 
wzgląd na też przepisy złp,  200. — Karoli. ,  
L u d w .  i J a n ow i  Kowalskim dziec iom po z m a r ­
łym T e r m i n a t o r z e  kowalu wojskow.  przez 
wzgląd na też przepisy złp.  100. —  P .  Zof .  
Baciarel i i  wdowie  po u rzędn iku  w b. Kom.  
R.  W .  R.  i O .  P.  przez wzgląd na jej k rytyczne 
położenie i d ługole tn ie  zasługi m ę ża ,  złp. 562 
gr.  15. —  Pen sya  Jus tyn ie  Lewickiej  wyzn a­
c z o n a ,  p ł aconą  jej będz ie  do śmie rc i ,  c h o­
ciażby weszła w n o w e  związki małżeńskie .

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 25. Marca,  

D z ie nn i k  j e d en  donos i  z A fr yk i ,  że ani  
myśleć n ie  m oż na  o po ko ju  z A b d e l - K a d e *
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r e m ,  i że dostawy ro ga t eg o  bydła p rzeż  Zyda  
Hen • Duranda  nie mo ż na  poczytywać za do 
wód j ego  p r zy ja źn i , 3le tylko za czystą spe- 
ku lacyą ,  bo za to zakupu je  a m u n ic y ą ,  które) 
do w óz  dotąd był  m u  ciągle przez F ra n cu z ó w  
u t ru dzo ny .  Przecież dobrze  zawiadamiane 
dz ienniki  zaprzeczają uroczyście  t akowemu 
wystawieniu rzeczy w O r a n i e ,  k tóre już samo 
przez  się ma ło wiary zna jduje .

Z T a n g e r u  odebra ł  M e s s a g e r  donies i enie,  
że  t am wielkie p rzygo towania  do  wojny
czynią .  . r_ .

Zda je  s i ę ,  śle Jezu ic i  w całej F ran cy i  osia­
dają,- mają oni  już dwa instytuta w Paryżu ,  
jeden w N an te s ,  j eden  w Doles  i j e de n  w Ar- 
gent i er s  pod L u g d u n e m .

T e g o r o c z n a  przejażdżka na L o n g c h a rn p  nie 
była bardzo z po w odu  z łego  powietrza ożywiona.  
Wczoraj  był os t ami  dz ień  zab aw;  powie t rze  
było os t r e ,  ale mi m o to zebrała się dość zna- 
czna liczba wytwornych  pojazdów.  Z  przy- 
czyny  wiatru i z imna nie mo żn a  się było zn o-  
w e m i  popisywać moda mi .  Pieszych 06Ób n ie ­
równie  więcej się uwijało niż ko nn o  jadących.

Puszkarz  Charroy robi ł  wczoraj do świad­
czenia z racami i bo m b a m i  opa t rzon emi  
j*' s p a d o c h r o n y .  W s t rz ym yw ał y  się o ne  
blisko a  minu ty  w powiet rzu  i wyrzucały 
przy tern wspan ia łe wiązki ogn iow e  i po t sa fe u .  
Race  te nie tylko eą pięknem!  o g n ia m i  sztu- 
cznemi  noweg o  rodzaju , ale nadto mogą  być 
na der  użyteczne przy dawan iu  znaków.  G a l -  
l i  g n a  n i  M e s s e n g e r  doda j e ,  źe p o do b n e  
race z spadoch ron ami  od dawn a  ju ż  są  zna ne  
w An gl i i .

P.  Boi s le B o m t e ,  Mini ster  p e ł n o m o c n y  
f rancuzki  w L i z b o n i e ,  ukończył  szczęśl iwie 
* mini sters twem portugalekiem dosyć drażl iwe 
układy,  których wypadek obchodzi ł  znacz ną  
liczbę poddanych  f rancuzk icb ,  będących wie- 
r z ycielami Portugal i i .  Na  mo c y  ug o d y ,  za ­
da r t e j  z admi ra łem Ro uss in  w 1831,  r ząd 
Portugal ski  uzna ł  się d ł u ż n y m  oko ło  800,oco 
■ranków na rzecz F h a n c u z ó w ,  którzy znaczne  
lv tym kraju ponieśl i  s t raty;  lecz do tąd u rno­
wa ta nie  doprowadzi ł a  do żadneg o  skutku.  
C o Plero P rzed dwoma miesiącami  P .  Boi s  le 
tę w zn ’ ^ y m a w s z y  no w e  ins t rukcye ,  sprawę 
j ące ku°p'* ' mini sters two por tugal skie ,  okazu- 
dzi ło s i ę ' I arnCyi n a ilePsięe usp osob i en ia ,  zgo-
myśl  Poda łaSZC' f  Ra rodza i wyp , a t y ’ k tó refi° 
i n t e r n o w a n y c h  ’1  Z ° 8Ób n a Jbardz‘e|  w lf n 
niu pewne j  liczb ,P° sób ten za leźy, na wyrla'  
r ęce Ministra f r a n c i ™  ska;bU pa,nstwa ’ na 
rna być wvri lscnn z których pierwszy

« « u y m .  J a k k o l w i e k  Wk r ‘? r “ i n i ekiifcn ftri-ar - krytycznym jest od  lat
UU finat)S°w y stan P o r t u g a l i i ,  n ie  było je-

szcze przykładu ażeby bo ny  skarbu  n ie  były 
we właściwych t e rminach  p ła co n e ,  i stąd też 
sposób ten wypłaty zdaje  się zaręczyć wierzy­
cielom wszelką pewność.  Santo na w e t  zg ro ­
madzen ie  kor tezow układ t en zatwie rdz iło ,  
czując po t rzebę ustalenia na r o d ow eg o  k redy ­
tu ,  przez ścisłe dope łn ian ie  zobowiązań .

O s t a t n i m i ' dniami  członkom Izby  D e p u t o ­
wanych  rozdana  została książeczka,  zawiera­
jąca nade r  do k ła dny ,  sum ie nn ie  i pracowicie 
zebrany  obraz f inansowego  s t anu Fra ncy i .  
D z i e łk o  to,  p rzeb iega  h is torycznie  cały s tan 
interesów f inansowych  Francy i  od 1807, * za- 
wiera w sobie d o k um e nt a  statystyczne nade r  
ciekawe i wielkiej wagi. Szczególniej  zas łu­
gu je  na uwagę tablica synop tyczna ,  przedstaw 11- 
jąca kolejny stan do cho dó w  i wyda tków pu b l i ­
cznych  od 1830, obok na r o do w eg o  d ługu .  O d  
1830 do ch o d y  krajowe wzrastały w s tosunku 
na s t ęp u j ąc ym :  W  1830 roku 1,093,142,115 fr., 
w 183i roku 1,219,310,375 fr. ,  w 1832 roku  
1,173,620,756 fr-. w  i 833 r- 1,128,994.204 fr., 
w 1834 roku ROB®,345,269 fr . ,  w 1835 roku 
1,027,400,000 fr . ,  w 1836 r. 1,040,467,075 fr. 
D ł u g  narodowy wzrastał  w stosunku n a s tę p u ­
j ą c y m :  W  1807. za N apo le on a  1,912,500,000 
fr., w 1821. za Ludwika X V I I I .  3,466,000,000 
fr . ,  w 1829. za Karola X .  4,260,000,000 fr., 
w 1831. za Ludwika F i l ippa 5 ,185,438,457, *■'•* 
w 1832. 5, 150,000,000 fr. Do  czego dodać  je­
szcze należy poź.  nar .  150,000,000 fr.

P an  P ey ssa rd ,  urzędn ik  Cesarskiego teatru 
f rancuzkiego w Pe te r sburgu  , upoważ n ion y  
przez dyrektora  Cesarskich Petersbursk ich t e ­
a t ró w ,  Radzcę T a j neg o  G e d e o n o w a ,  zawa t ł  
tu  os tatnimi dn iami  kont rakt  z P a n n ą  Tag l io -  
n i ,  pomimo spó łub iegan ia  się wielkiego teat ru 
w N e a p o lu ,  który czyni ł  jej prze łożen ia  pra­
wdziwie Królewskie.  W a r u n k i  i su m m a u k ła ­
dem tym zast r zeżona ,  nie  jest narn dokładn ie  
wia dom ą,  lecz bez wątpienia musi  być na d er  
znacz ną :  gdyż kontrakt  t e n ,  zawarty na  7 mie­
sięcy co r o k u ,  g ru n t u je  się zapew ne  na tychże 
sarnych zasadach co i kontrakt  zawarty przez  
P a n n ę  T ag l ion i  z teatrem L o n d y ń s k i m , który,  
za 3 mies iące ,  daje jej 150,000 fr. Jakkolwiek 
j est  wielką s u m m a ,  którą stolica Rossyi  prze­
biła targ wszystkim inn ym  mias tom stołe­
cz ny m eur ope j sk im,  nie  licząc już Stanów 
Z j e d n o c z o n y c h ,  które ofiarowały P an n i e  Ta 
glioni  350,000 f r . , to wszakże p e w n a ,  iż od 
d.  1. Paźdz ie rn ika  b.  r, pierwsza baletniezka 
świata prze jdzie  w czasowe posiadanie Rossyi,  
i Paryż traci wszelką nadzieję u tr zymania  d ł u ­
żej w swych  murac h  n iez równanej  tancerki ,  
która go najdalej  d. 1. Maja opuści .

Z  d n i a  27.  M a r c a . .
Z  Bajonny piszą pod  d. 23. m ,  b , : „ G ł ó w n a
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Łwatera D o n  Carlosa była dnia 20. m. bjeź,  
w  A zu a ja  (w N aw ar z e )  i miała być dn ia  na-  
a t ępnego  dalej na trakcie do  Estel l i  p r ze n ie ­
s ioną .  I n fa n t  D o n  Sebas tyan  wyruszywszy 
z T o l oz y  dnia 20. z r an a ,  uda ł  się naprzeciw 
E sp ar t e rz e ,  s to jącemu w El lor io .  Powiet rze  
istotnie o k r o p n e ;  rzęsiste spadły śniegi  i drogi  
wszędzie prawie do  niep rzebyc ia .  L i s l y z l o -  
lozy z dnia 21. d o n o sz ą ,  źe Espar t e ro  straż 
swo ję  przedn ią  z E l lor io  do Abad iano  ( n a  3 
godz i n  od  D u r a n g o )  co f n ą ł , "

K o n s t y t u c y o n i s t a  zamyka nas tępu jące 
pismo z Ba jonn y  z dn ia  23, rn. b. :  „ K a p i t a n  
przybyłe j  do  St. J e a n  de  L u z  t rynkadury  
„ V iz c a y a ”  p rzywozi  wi ado m ość ,  i e  G ene ra ł  
Esp ar t e ro  armią Karolistów pod E l lór io  p o r a ­
zi ł  i i e  przeszło 500 Karolistów ju i t o  poległo,  
j u i t o  w n iewolą  się dos ta ło . “  (VViadomosc ta 
z a pe w ne  p ł o n n a ,  kiedy telegraf  nic zgoła o 
n ie j  nie  zwiastuje.)

Z  d n i a  28- M a r c a .
D w i e  min is te ryalne gaz e ty ,  J o u r n a l  d e  

P a r i s  i P a i x ,  które od  samego  początku 
* rozdwojen ia  w Min i s t eryum n ie  robi ły taje­
m n i c y ,  podają  dzisiaj dalsze n ow in y  o tern 
p rzes i l en iu ,  podczas kiedy D z i e n n i k  s p o ­
r ó w  mi lczen ie  w tej mie r ze  zachowuje .  
J o u r n a l  d e  P a r i s  tak się t ł u m a c z y : „ t  oło-  
i e n i e  Min i s t e ryu m ciągle jeszcze toż same,  
jakiem b y ł o ,  a układy dnia wczorajszego nie 
wyda ły  ża dn y ch  skutków.  Wszakże  n i e p o d o ­
b ie ńs tw em ,  żeby kryzys ta d ługo  po trwać m o ­
gła.  W e  ś rodę rozpoc zną  się obrady nad do- 
datkowemi k r edy tami ,  jeżeli  I zba  ich nie o d ­
roczy ;  aż do  tej chwil i  pytanie mini s t erya lne 
kon ieczn ie  mus i  być rozs t rzygnięte .  —  W c z o -  
r a j  wieczorem obiegała pogłoska ,  iż P a n u  
M o l e  u tworzen ie  nowego  gab ine tu  po lecono ,  
w którym Marszałek So u l t  i H r .  Monta l ive t  
uczes tniczyć mie!i.“

Gazety  karolistowskie o no w em  głoszą zwy ­
cięstwie o ręża D o n  Carlosa.  G a z e t t e  d e  
F r a n c e  ob e j m uj e  nas tępu jące p ismo z I r u n u  
z  dn.  23. m. b . :  „ O t r z y m a l i ś m y  wczoraj  wie­
c zo rem  don ies i en ie  o klęsce E sp ar t e ry ,  którą 
m u  nasi pod  Z o r n o s ą  zadali .  E sp a r t e ro  w y ­
szedłszy d. 20. z D u r a n g o ,  został  dnia n as tę ­
p n e g o  pod  Z o r n o s ą  od I n fa n ta  D o n  Seba- 
s tyana  napadn ię ty .  N ie m a m y  wprawdzie  d o ­
tychczas dokładniej szych bu le tyn ów ,  ale d o ­
wiedz ie l i śmy się j ednak d r o g ą ' u r z ę d o w ą ,  żb 
porażka,  której  E sp a r t e ro  do z n a ł ,  większy m u  
zadała cios ,  aniżeli  Gen era łow i  Ewansf  klęska 
pod  H e r n a n i .  Strata Krystynisfów zn a cz n a ;  
mn ós tw o  ich żo łn ierzy  wpadło w ręce Karo l i ­
s t ó w . " - -  Gazeta  l egi tymis tyczna , 1’ E u r o p e ,  
pisze:  „Posp ieszam P a n a  o  n o w e m ,  świernem 
zwycięs twie wojsk D o n  Carlosa zawiadomić .

G e n e r a ło w ie  G o n i  i Castor A n d e c h u a g a  mi e h  
rozkaz uważan ia  na wszelkie poruszen ia  s t o ­
j ąceg o  w D u r a n g o  Espa r t e ry  i ude rzen ia  nan ,  
j eże l iby  z miejsca ruszyć się chciał.  P o n i e ­
waż dn.  21. is totnie się w pochód  wybrał ,  z o ­
stał więc p rzez  w s p o m n io ny c h  G e n e r a ł ó w  
i D on a  Sebas tyan zaczepiony.  Bi twę s toczo­
n o  pod  Z o r n o z ą ,  na 2 godz iny  od  Durango ,  
Krystyniści  stracili 3000C?) jeńców.  Liczba 
zabi tych n iewiad oma .  Jeżel i  G o n i  istotnie 
wszystkie mosty między  D u r a n g o  i Bilbao 
z bu r z y ł ,  Esp ar t e ro  z ca łym korpusem swoim 
Stracony."

W  giełdz ie  dzisiejszej obiegała (p łonna  za ­
p e w n e )  pogłoska o zajęciu B . l b a o ' p r z e z  Ka- 
rolistow.

Z d n i a  29.  M a r c a .
W  J o u r n a l  d e  P a r i s  cz y t a m y:  »Twier* 

dzono  wczoraj  w ie cz or em ,  źe Hr .  Mole  t r u ­
d n o ś c io m ,  nadarzającym się pod wzg lędem 
u tworzen ia  Mi n i s t e ryum ,  w k tó rem by  6am 
przewa żny  miał  wpł yw,  podo łać  n ie mógł .  
W y p a d e k  ten nie zadziwia nas bynajmnie j .  
A l e  dodają  j e s zc ze ,  źe zacny Par  obecnie  
zno w u zdania t e go ,  że gabinet  w do tyc hcz a ­
sow ym układzie swoim ważne dyskussye w Iz- 
bie rozpocząć  m o ż e ,  źe więc obecnie  wszelka 
zmiana  mini ste rya lna  nie potrzebna.  T o ,  zd a ­
n ie m  n as ze m ,  n i e p od ob n em  do wiary.

Lis ty z Ba jonny  nie  podają jeszcze żadnych 
szczegó łów o d o m n ie m a n e j  bitwie pod  Z o r ­
n o s ą ;  jest więc do tychczas  wą tp l iwem,  czy 
tam istotnie b i twę ,  czyli  tylko też ma łą  utar­
czkę forpocztów s toczono.  A le  potwierdza 
s i ę ,  źe E spar t e ro  do Bi lbao wszedł ;  pokaże 
się tedy wkró tce ,  czy ru ch  ten wsteczny be* 
p rzeszkody wykonać mógł .  — W  Zamora  
i Salamanca przyszło os ta tniemi  czasy do  za- 
burzeń .  L i c z n e  l udu t ł um y przeciągały te 
dwa miasta w śród okrzyku:  „K on s t y t uc ya  z r. 
I812.  bez  zmiany  ! "  Gefe pol i t ico sp ikn ionych  
tymczasem tylko tern przyrzeczen iem u s p o k o i ć  

m ó g ł ,  źe rząd o życze n iu  ich zawiadomi 3 
po tem o dp ow ied ź  j fgo obwieści .  Obawia ją  
s i ę ,  żeby ten now y zawrót  głów konstytucyl '  
nyc h  i i nn y m miastom się p i e  udzieli ł .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 25- Marca.

Dzis iej sza gazeta T i m e s  zwraca się raz je* 
szcze do zbi janej  przez nią  pogłoski ,  jakoby 
L o r d  D u r h a m  powraca ł  z Pe te r sburga  aby 8(3.' 
nąć  na czele za rządu  d o m u  Xięźnej  W i k to r y 1* 
T i v e r d z i  o n a ,  źe Radykal iści  naumyś ln ie  p°* 
głoskę takową rozsial i ,  i b roni  się od zarzut  > 
jakoby uwagi  jej w tej mierze w ym ie rzo n e  by 7 
przeciw K ięź n ie  K e n t ,  matce Xiężnicz ^ 
N i e ,  powiada T i m e s ,  uwagi  nasze j e (lyn. 
tylko w ym ie rzo ne  były przeciw ow ym zabt



433

gom  in t rygan tów,  k tórzyby  z czasem chcieli  
Calkiein władać obradami  d o m ni e m a n e)  nas tę­
pczyni  t r onu .  .Zamiar ich spe łzn ie  z p ew n o ­
ścią na n ic ze m ,  d om  Xięźniczki  nie będzie 
d o m e m  Radykal istów.  Na członków tegoż 
wybierać będą  m ę żó w  pr zy je mn y ch  obycza-  
jó w ,  wysokiego u r od zen ia  i wzorowej  mo ra l ­
nośc i ,  a nie  szczęś l iwych awantu rników.  Nie  
twierdząc b y n a j m n ie j ,  żeby  L o r d  D u r h a m  
miał  do  tej kategoryi  należeć ,  sądzimy jednak,  
źe  nie obraz imy  tern Je g o  Dos to jnośc i ,  gdy 
po w ie m y ,  iż z przyczyny swoich po li tycznych 
związków,  pewny ch  rysów swego t e m p e r a ­
m e n t u  i s zybkiego sądzenia o rzeczach do 
os tatnich z pewnośc ią  należeć będz ie  osób,  
k tórymby zarząd d o m u  Xię£niczki W i k t o r y i  
powie rzono .  Z e  da w no  już  w tej mie rze  za­
biegi  czy n ią ,  n ie  ulega prawie żadnej  wątpl i­
wości ,  ale lud angielski  moż e  być spokojny ; 
spe łzną  o n e  na n iczem.

T a ż  sama gazeta powiada :  Nie  ulega prawie 
najmnie jsze j  wątpl iwości ,  źe Ministrowie nie- 
chcą już wnosić w Par l amenc ie  i r landskiego 
bilu dz ies i ęcin ,  pon ieważ w Iz b ie  wyższej  nie 
p rze jdzie .  P rzy tej sposobności  zapytuje się 
J i m  e s ,  czyliby tenże sam pow ód  nie p ow i ­
n i e n  skłonić Mini st rów do zaniechania  bilu 
podatków kościelnych i i r landskiej  r eformy 
korporacyjne j .

Z  sądowego śledztwa okazało  się w tych 
d n i a c h ,  źe  pros tytucya w naszej  stolicy roz-  
ciąga się nawet  do porywania  12 i 14 letnich 
dzieci.  T a k o w e  albowiem dz i ecko ,  które 
w tych dniach  zginęło,  zna lez iono  z 12 lub 15 
innerni  nieszczęśi iwemi dziećmi w os ławionym 
d o m u .  D o m  ten należy do k rewnego  osławiij- 
n e g o  S h r c n a ,  na którego proces z p rzyczyny 
zabicia własnego dziecka przed kilku laty u w a­
ga wszystkich była zwrócona.

Liczba An gl i ków  przebywających  w Calais 
i Bou logne i okolicach tychże ba tdzo  6ię teraz 
zmniej szy ła .  O ko l i czność ,  źe dwóch  barone-  
tow tamże za długi  do więzienia wtrącono,  
zmnie j szy ła  bardzo zauf an i e ,  jakie dotąd An* 
glicy w Fra ncu za ch  pokładali .

Zdaje s i ę ,  źe w zachodniej  części Indy i  ku 
E o m b a i  zbiera się znaczna  a r m i a ,  która na 
każdy nieprzewidz iany przypadek mogłab y  się 
udać nad odn o gę  p e r s k ą  i tam się usadowić.

Po jazdy  Sir F .  L a m b a  wy prawiono  w tych 
dn iach okrę tem do Wi ed n ia .  ■

Gazeta’ mini steryalna „ G l o b e “  piszc-j „Ros-  
jByi żadne  nie służy p rawo do  obsadzen ia  w y ­
brzeża Czejk iesów.  Rossya posiada,  jak P an  
R o e b u k  powiedz ia ł ,  trzy tylko po jedyńcze  
twie rdze t a mż e ,  na tętn też wszystko się k o ń ­
czy.  Mani fes t ,  który rząd nasz od n ac ze ln i ­
ków  Czerkieskich o t r zy m ał ,  potwierdza to z u ­

p e ł n i e .  W y r a ż o n o  w n i m : „ O r ę ż e m ,  nie 
s ł o w a m i  kraje s i ę  z do by w a ją .  J eż e l i  na s  R o s ­
sya  z w y c i ę ż y ,  n i e  s t an i e ,  s ię to m o c ą  o r ę ż a ,  
l e cz  p r z ez  t o ,  źe  za p o m o c ą  T u r c y i  i Pe r sy i ,  
p ańs t w  z u p e ł n i e  Ro s sy i  u l e g a j ą c y c h ,  na s  
wsze lk ich  k o m m u n ik a c y i  p o z b a w ia ,  m o r z e  s o ­
b i e  p r z y w ła s z c z a ,  wybrz eża  b lo k u j e ,  n a s z e  
1 i n n y c h  n a r o d ó w  ok rę ty  z a b i e r a ,  n a m  w sz y .  
s tkie ta rgi  d o  s p r z e d a n i a  p ło d ó w  nas z yc h  z a ­
m y k a ,  d o w o z y  so l i ,  p r o c h u  i i n n y c h  p o t r z e b  
w o j e n n y c h  t a m u j e  i n a m  wsze lką  n a d z i e j ę  wy­
dz i e r a .  W s z a k ż e ,  j es zcze  nas  n i e  u j a r z m i ł a ,  
l es zcze  si ę  n i e  p e w n a  t oczy  wo jna .  R e p r e z e n -  
,ar?t . . f s a i .za * b ę z ą c e g o  n a s  do  s w o ic h  E u r o ­
pejskich n i e w o ln i k ó w  ( ! ! ) ,  r o zp oc z ą ł  uk ł a dy ,  
n i e  aby  p r z e b a c z e n i e  i u ł a s k aw i en i e  n a m  ofia­
r o w a ć ,  lecz aby  20,000 R o s s y a n ,  k t ó r y c h  o t o ­
c z y l i ś m y , ocal ić “

Na je d n e m  z ostatnich pos iedzeń I z b y  n iż ­
szej  powstał  L o r d  J o h n  Russel  p rzekła­
dając  ( w imien iu  Sekretarza  osad L o r d a  
Gl ene lg ,  siedzącego w Izb ie  wyższe j )  p e w n ą  
l iczbę rezolucyi  tyczących się niższej  Kanady .  
„ M o w ę  swoję otworzył  tern oświadczen iem,  
iz nigdy z większym wstrętem g łosu niezab ie -  
rał jak t e raz,  kiedy rzecz idzie o odr zuc en i e  
próśb ludu niższej  Kanady.  Poczerń L o r d  J.  
Russe l  wykładał  teraźniejszą konstytucy ję  tej 
kolonii .  — Stosownie do bilu u t r zy m an eg o  
przez Pit ta w r. I 791, Kanada  podzie loną  zo ­
stała na dwie częśc i , na wyższą i niższą.  M i e ­
szkańcy wyższej są prawie wszyscy p och odz e­
nia angielkiego ; a niższej  zaś częścią F r a n c u ­
zi , częścią Ang li cy.  Konstytucy ja  kolonii  ma 
być naś ladowaną z angielskiej.  Na  czele stoi 
G u b er na to r  mający przy sobie  r adę w yk o n a­
wczą. Miejsce pa r l amentu  zastępuje ciało p ra .  
wodawcze ,  k tórego po łowa składa się z r ady  
us tawodawcze j ,  mia no w ane j  przez  ko ronę ,  
d ruga  zaś po łowa  cz łonków Izby zg ro m a d ze ń  
wybrana jest od ludu.  Rada ustawodawcza,  
ma przedstawiać I z b ę  wyższą;  L o r d  J .  Russeł  
doda ł  j e dn ak ż e ,  źe ta analogi ja n iem a  tu  m i e j ­
sca,  a lbowiem w Kana dz i e  n ie is tnieje  bogata 
arystokracyja.  I z b a  zg ro ma dz eń  żąda teraz 
odmian y  konstytucyi ;  dla t e g o ,  źe  lakowa jej 
o d m ó w io n ą  zos tała,  i z in n y c h  leszcze p rzy­
czyn,  niezezwol i ł a od d.  3 l .  Paźdz iernika  1832. 
n a  złożenie su m m y  142,160 funt ,  szt. pot rze ­
bnej  do op łacan ia sędziów i u rzędn ików cy­
wilnych.  W e  W r z e ś n i u  I836. G ub er n a t o r  żą ­
da! po ostatni  raz tej s u m m y  od  Izby  zg ro ma ­
dzeń.  -— L e c z  I zb a  odmówiła i teraz pod d. 3, 
Paźdz ie rn ika ,  oświadczając ,  iż od  swoich ż ą ­
dań  nieodstąpi .  Żąda n ia  te składają się z n a ­
s t ępnych p u n k tó w :  1 )  Mian ow anie  rady us ta­
wodawcze j  przez wybór l u d u ;  2 ) zn ies i en ie  
aktów pa r l amentowych  na korzyść p ó ł n o c n o -
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a m e r y k a ń s k i e j  k r a j o w e j  k o m p a n i i ,  a b y  c i ą g ł e ­
m u  n a p ł y w o w i  a n g i e l s k i c h  p r z y c h o d z c ó w  d o  
t e j  p r o w i n c y i ,  p r z e z c o b y  l u d n o ś ć  a n g i e l s k a  
w z i ę ł a  g ó r ę ,  p r z e s z k o d z i ć ;  3 )  P o d d a ć  w s z y ­
s t k i e  g a ł ę z i e  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j  p o d  k o n t r o ­
l ę  I z b y .  P r o p o z y c y j e  r z ą d u  są  n a s t ę p u j ą c e : 
1 )  W  t e r a ź n i e j s z y m  s t a n i e  r z e c z y  n i ż s z e j  K a ­
n a d y  n i e  j e s t  z b a w i e n n i e  u s t a w o d a w c z ą  r a d ę  
s t a n o w i ć  p r z e z  w y b o r y ;  a l e  z a t o  ś r o d k i  b ę d ą  
u ż y t e  d l a  z j e d n a n i a  tej  g a ł ę z i  p r a w o d a w c z e j ,  
p u b l i c z n e g o  z a u f a n i a .  2 )  R ó w n i e ż  l e p s z y  
s k ł a d  r a d y  w y k o n a w c z e j  z d a j e  s i ę  b y ć  p o t r z e ­
b n y ,  w s z e l a k o  n i e  b y ł o b y  d o b r z e ,  a b y  jak ż ą ­
d a n o ,  r a d a  ta b y ł a  o d p o w i e d z i a l n ą  p r z e d  I z b ą  
z g r o m a d z e ń .  3 )  P ó ł n o c n o  a m e r y k a ń s k i e j  k r a ­
j o w e j  k o m p a n i i  p r a w n i e  n a d a n e  p r z y w i l e j e  m a ­
ją b y ć  w n i e n a r u s z o n o ś c i  u t r z y m a n e .  4 )  P o ­
w i n n y  b y ć  d a n e  n o w e  p r z e p i s y  o  w o l n e m  p o ­
s i a d a n i u  z i e m i  w p r o w i n c y i .  5 )  A b y  p o k r y ć  
z a l e g ł o ś c i  n a  u t r z y m a n i e  s ą d o w n i c t w a  i a d m i -  
n i s t r a c y i  c y w i l n e j ,  n a j p i e r w e j  p r z e w y ź k a  j aka  
s i ę  z n a j d z i e  n a  d.  t o  K w i e t n i a  1337 .  w r ę k a c h  
g e n e r a l n e g o  p o b o r c y  p r o w i n c y i ,  z  d z i e d z i .  
c z n y c h  j. k.  m o ś c i  z i e m s k i c h  i p r z y p a d k o w y c h  
d o c h o d ó w ,  i i n n y c h  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w r ę ­
k a c h  p o m i e n i o n e g o  g e n e r a l n e g o  p o b o r c y ,  m a  
b y ć  u ż y t ą ,  d o p ó k i  w y ż e j  p o d a n a  s u m m a  142 , 160  
f.  sz r .  w y p ł a c o n ą  n i e  b ę d z i e .  6 )  J e ż e l i b y  zaś  
l e g i s l a t u r a  j ,  k. rn.  u c h w a l i ł a  l i s tę  c y w i l n ą  n a  
p o k r y c i e  k o s z t ó w  s ą d o w n i c t w a  i n a  o p ł a t ę  g ł ó ­
w n i e j s z y c h  u r z ę d n i k ó w  c y w i l n y c h  p r o w i n c y i ,  
w t e d y  d z i e d z i c z n e  j ,  k. m o ś c i ,  z i e m s k i e  i p r z y  
p a d k o w e  d o c h o d y  m a j ą  b y ć  o d d a n e  p o d  r o z ­
p o r z ą d z e n i e  l e g i s l a t u r y .  7 )  ^’ dy z a ś  p o d d a n i  
j .  k.  m o ś c i  w  w y ż s z e j  i n i ż s z e j  K a n a d z i e ,  p r z e z  
n i e d o s t a t e k  ś r o d k ó w  d o  u r e g u l o w a n i a  p e w n y c h  
p y t a ń  l y e z ą c y c h  s i ę  h a n d l u  w o b u  p r o w i n -  
c y j a c h ,  ( p r z y c z e m  o b i e  p r o w i n c y j e  w s p ó l n y  
m a j ą  i n t e r e s ) ,  b a r d z o  w i e l e  s z k o d u j ą , p r z e t o  
i c h  l e g i s l a t u r y  u p o w a ż n i o n e  z o s t a n ą  d o  w s p ó l ­
n e g o  u s u n i ę c i a  t y c h  p y t a ń .  “  P a n  R o b i n s o n  
p r e z y d e n t  p ó ł n o c n o  - a m e r y k a ń s k i e j  k o m p a n i i  
k r a j o w e j ,  p o p i e r a ł  w n i o s k i  r z ą d u ;  P .  L e a d e r  
p r z e c i w n i e ,  w s p i e r a n y  p r z e z  P a n a  R o e b u c k ,  
p ł a t n e g o  a j e n t a  I z b y  z g r o m a d z e ń  n i ż s z e j  K a ­
n a d y ,  p r z e ł o ż y ł  w n i o s e k ,  a b y  p o m i e n i o n e j  p r o -  
w i n c y i  p o z w o l o n o  o b i e r a ć  s o b i e  r a d ę  u s t a w o ­
d a w c z ą .  —  W  t y m ż e  s p o s o b i e  m ó w i l i  P.  O ’C o n ­
n e l l  i S i r  W .  M o l e s w o r t h ;  p i e r w s z y  z r o b i ł  pa-  
r a l e l l ę  I r l a n d y i  z  K a n a d ą ;  u t r z y m y w a ł  o n ,  iż 
t aż  s a m a  z a s a d a  j ak i e j  s i ę  t r z y m a j ą  w z g l ę d e m  
K a n a d y ,  o d e r w a ł a  Z j e d n o c z o n e  S t a n y  o d  A n ­
g l i i ,  a  I r l a n d y j ą  o d  w i e k ó w  z a w i c h r z y ł a .  K a ­
n a d a  t a k ż e  m a  s w e g o  a g i t a t o r a  ( P a p i n e a u ,  
m ó w c ę  I z b y  z g r o m a d z e ń ) ,  k t ó r y  o d  n i e g o ,  i r ­
l a n d z k i e g o  a g i t a t o r a  c h y b a  t e r n  t y l k o  s i ę  r ó ż n i ,  
i i  n a z w i s k o  j e g o  o d  O  s i ę  z a c z y n a ,  a P a p i n e ­
a u  ( P a p i n o )  n a  o  s i ę  k o ń c z y ,  O ’C o n n e l l  p r z y ­

t a c z a ł  j e s z c z e ,  iż  k a n a d y j s k i e  s t r o n n i c t w o  o p o ­
z y c y j n e  z a s t ę p u j e  l u d  c a ł y ;  a l b o w i e m  z 87 c z ł o n y  
k ó w  w y b i e r a l n e j  i z b y  z g r o m a d z e ń  8 0  d o  n i e j  
n a l e ż y ;  a  j e d n a k o w o ż  z  3 1 4 . u r z ę d ó w  t y lk o  4 0  
o s a d z o n y c h  j es t  K a n a d y j c z y k a m i .  —  G d y  j e ­
s z c z e  p o t e m  p u ł k o w n i k  T h o m p s o n  m ó w i ł  p r z e ­
c i w  r z ą d o w i ,  P a n  R o e b u c k  z a b r a ł  g ł o s  w t e j ­
ż e  m a t e r y i .  S t a r a ł  s i ę  o n  d o w i e ś ć ,  ź e  u s i ł o ­
w a n i e  w  n a d a n i u  K a n a d z i e  k o n s t y t u c y i  p o d o ­
b n e j  d o  a n g i e l s k i e j ,  c a ł k i e m  s i ę  n i e  p o w i o d ł o f  
a l b o w i e m  w l u d z i e  t a m e c z n y m  n i e  z n a j d u j ą  
s i ę  t e ż  s a m e  ż y w i o ł y ,  c o  w  a n g i e l s k i m .  G u ­
b e r n a t o r ,  k t ó r y  r na  p r z e d s t a w i a ć  K r ó l a ,  n i e  
j e s t  n i c z e m ,  p r ó c z  z a s t ę p c ą  s e k r e t a r z a  k o l o -  
n i j a l n e g o ;  r a d a  u s t a w o d a w c z a  n i c  a  n i c  n i e  p o -  
d o b n a  d o  I z b y  L o r d ó w , a l b o w i e m  j e j  c z ł o n k o ­
w i e  a n i  u r o d z e n i e m  , a n i  m a j ą t k i e m  n i e  o d z n a ­
c z a j ą  s i ę ,  i n i e  m a j ą  za  s o b ą ,  j ak  a n g i e l s k a  a-  
r y s t o k r a c y j a  p r z e s ą d n e g o  w y o b r a ż e n i a  l u d u ,  
a l e  u b o d z y  i i s t n i e j ą c y  t y l k o  d l a  s i e b i e ,  ż a d n e ­
g o  w p ł y w u  n a  l u d  n i e  w y w i e r a j ą .  I z b a  zaś  
z g r o m a d z e ń  w  r s e c z y  s a m e j  i w  i s t o c i e  z a s t ę ­
p u j e  l u d  K a n a d y ,  c z e g o  o  I z b i e  g m i n n e j  w z g l ę ­
d e m  a n g i e l s k i e g o  l u d u  n i e  m o ż n a  p o w i e d z i e ć .  
W  I z b i e  z g r o m a d z e ń —  m ó w i ł  d a l e j  P a n  R o e ­
b u c k  p o  w s t a ł o  ż y c z e n i e , p o k r y w a ć  w y d a t k i  
k r a j u  z w ł a s n y c h  ś r o d k ó w .  —  j a k  t y l k o  t e n  
p r o j e k t  w n i e s i o n o ,  za  t a k ą  ś m i a ł o ś ć  G u b e r n a ­
t o r  w t r ą c i ł  t r z e c h  c z ł o n k ó w  I z b y  d o  w i ę z i e n i a .  
U c z y n i ł  o n  t o ,  p r z e w i d u j ą c ,  iż  j e ż e l i b y  I z b a  
z g r o m a d z e ń  u c h w a l i ł a  ś r o d k i  d o  p o k r y c i a  w y ­
d a t k ó w  k r a j u ,  w t e d y  s ł u d z y  k r a j o w i  b y ł  by  o d -  
p o w i e d z i a l n i  z a s t ę p c o m  l u d u .  A l e  w o w y m  
c z a s i e  z a j ę c i  b y l i ś m y  w o j n ą  z  N a p o l e o n e m ;  
w  A n g l i i  p r z e t o  c i e s z o n o  6 i ę  ż e  p r z e z  t ę  o f i a ­
r ę  I z b y  z g r o m a d z e ń  u w o l n i ą  s i ę  o d  w y d a t k ó w  
n a  l i s t ę  c y w i l n ą .  —  S t r o n n i c t w o  r z ą d o w e  i t e ­
r a z  u s i ł o w a ł o  j e s z c z e  w s z e l k i e m i  s p o s o b y  u n i ­
k n ą ć  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ;  j e d n a k  n i e  u d a ł y  s i ę  
m u  te  ś r o d k i ,  —  a d o t ą d  i d z i e  j e s z c z e  o  (o ,  a- 
żal i  c y w i l n i  u r z ę d n i c y  m a j ą  b y ć  o d p o w i e d z i a ł -  
n y m i  I z b i e  z g r o m a d z e ń ,  i c  y 1 i r o z p o r z ą d z e ­
n i e  d o c h o d a m i  p a ń s t w a  m a  b y ć  p o d d a n e  k o n ­
t r o l i  I z b y , —  Z a ł a t w i e n i u  l e j  r z e c z y  p r z e s z k a ­
d z a  i s t n i e n i e  u s t a w o d a w c z e )  r a d y ,  k t ó r a  s w o -  
j e m  veto  m o ż e  n i w e c z y ć  w s z y s t k i e  ś r o d k i  r e f o r ­
m y  w y c h o d z ą c e  o d  I z b y .  —  Z t ą d t o  p o c h o d z ą  
d o m a g a n i a  s i ę  I z b y  z g r o m a d z e ń .  L o r d  J .  R u s ­
s e l  —  m ó w i ł  d a l e j  R o e b u c k ,  n i e  u m i e  z n a l e ź ć  
p o w o d ó w ,  z b i j a j ą c y c h  te  ż ą d a n i a .  J e ż e l i  g o  
p y t a m y  d l a  c z e g o  n a  n i e  n i e c h c e  z e z w o l i ć ,  o d ­
p o w i a d a ,  ź e  w t y m  r a z i e  I z b a  z g r o m a d z e ń  t r y -  
u t n f b y  o d n i o s ł a .  P .  R o e b u c k  z a k o ń c z y ł  m o ­
w ę  s w o j ę  b a r d z o  s i l n ą  p o g r ó ż k ą ,  iż  k o l o n i j a  
ta o d e r w i e  s i ę  o d  A n g l i i .  N a  to o d p o w i e d z i a ł  
m u  k o l o n i j a l n y  p o d s e k r e t a r z  s t a n u  S i r  G .  G r e j ;  
g ł ó w n y  j e g o  z a r z u t  b y ł  t e n ,  i ż  j e ż e l i b y  p r z y ­
s t a n o  n a  ż ą d a n i e  I z b y  z g r o m a d z e ń ,  a b y  r a d a
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^■tawodawcza  była  w y b i e r a n ą ,  n a t en c za s  Jeana- 
óyjska legi sl atora  na b ra ł a b y  n i e o g r a n i c z o n e j  u- 
■tawoda wczej  w ł a d z y ;  co n ig d y b y  s i ę  n i e  da- 
ł °  p o g o d z i ć  z e  s t o s u n k a m i ,  z a c h o d z ą c e m i  
óuędzy  kr a j em m a c i e r z y s ty m  a k o l o n i j ą ,  i co 
■kończyłoby  się o d e r w a n i e m  tej pos i ad łośc i  
od  angiel skiej  k o ro ny .  —  N a r a d y  z o s t a ł y  o d ­
ło ż o n e .

Z  d n i a  28 .  M a r c a .
A d w o k a c i  k o r o n n i  miel i  ( w e d l e  ob iega j ące j  

dziś pog ło s k i )  o św iad czy ć ,  i i  Rossy i  s ł u ży  p r a ­
wo  b lo kow an i a  w yb rz eż y  cze rk i e sk i ch  i p o ­
czy n i e n i a  u r z ą d z e ń  c e l n y c h  i k w a r a n t a n n y c h ,  
p rzec iw k tó r y m  „ V i x e n  “  na  swo je  ryzyko  
Chybił .

S to s o w n i e  do  d o n i e s i e ń  z J am a jk i  z d n .  14, 
fn. z . ,  u r z ą d z o n a  z e  s t r o n y  A n g l i i  b l o ­
k a d a  p o r t ó w  N o w e j  G r a n a d y  c o f n i ę t ą  
Ko s t a ł a ,  k i edy sp ó r  państwa  t ego z W .  Bry -  
(an i ą  p r z y j az n ą  d ro gą  za ł a twić  s ię dał .  K o n ­
sul ang i e l sk i ,  P .  R u s s e l l ,  k tóry był  p r z y c z y n ą  
n i e p o r o z u m i e ń ,  zos t ał  na  w o ln ość  p u s z c z o n y  
1 o de b ra ł  1000 fun t .  w y n a g r o d z e n i a ,  p o c z e m  
* Car th a g e n y  s i ę  odda l i ł .  W ł a d z e  w N ow e j  
w a n a d z i e ,  n a  roz kaz  k tó ry ch  K o n s u l a  are- 

8z t o ; v an o ,  zos t ały z ł o ż o n e  z  u r z ę d ó w .  
N i e m c y .

Z  B a d e n - B a d e n ,  d o i a  24- Marca .
P rz y s z ł a  w io sn a  m a  tu  być  n a d e r  świe tną ,  

u ,CZ J \ C - .VV\  W .  X ięc i a  Rossy j sk i ego  Mi -  
Chała ,  zaleci l i  też  nająć sob i e  u nas  m i e s zk an i a  
X tą z ę  A d a m  W i r t e t nb e r sk i  i X i ą ź ę  E m i l  H e s ­
s e n  D a r m s t a d t .  Z a p e w n i a j ą  iż j es zcze  w ie l e  
i n n y c h  wysok ich  gości  p r zy bę d z i e  tu d la  u ż y ­
wan ia  wód.  M ar g ra b i a  de  la R o m a g n a ,  sy n  
z n a n e g o  w o d z a ,  co s ię ws ł awi ł  po dczas  w o j n y  
0 n i e p o d l e g ł o ś ć  h i s z p a ń sk ą ,  p r z y by ł  tu osra- 
t n imi  d n i a m i ,  z e  sw o ją  ro d z i n ą .  P r z y b y ł o  tu 
także kilka z n a k o m i t y c h  r o d z i n  z Ros sy  i.

z a r o b i ą ,  g d y ż  w i ększa  część  n i e  ch c e  j e ś ć  t e ­
r a z  ry b  z  D u n a j u .

w w t iw v t tw u i t v n

N a

A  u s t  r  y  a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 22. Marca .

^  >asze m o s ty  i n a d b r z e ż a  o d  ki lku d n i  na -  
et° Cz? ne  c i e k a w e m i ,  k tór zy  uw aża j ą  do -  

e ź o n e  od  cza su  o s t a tn i e go  t r z ę s i en i a  z i e m i  
ch i :;o >,ą<e zjawisko w y s t ęp ow an ia  na powierz* 
n iek-  2 naj' u f o s fo ry c zn y ch  f a r b o w a n y c h  ba ­
ku w o d v u w a ż a n o  te  b a ńk i  w poś rod -
8tał s i ę  (]0Za w i , r yol  * k tó ry  p r z y p a d k i e m  do-  
ł o ,  a nakonZie k i ’ a le  S d Y *° Juź kilka d n i  t rwa- 
w ie lkim D u , )adesz ł a  w i a d o m o ś ć ,  że  i n a  
na t u r a ln i e  ni£JU .l>od(>bne£  u w a ż a n o  zjawisko,  
stała - c ' e kawość  co raz  bardz i e j  wzra-

-aińia ‘-rrt?- r r p-i ai i  i „ J  l i l i o  , , enUi P ° d  N u e s d o i f  uwa*
w L l  . e hańki .  T e n  wypadek  po dc z as  
Ha r f la, n i e m a ł e  z ro b i ł  wra żen i e

a0zych  m i e s z k a ń c a c h ,  a  r ybacy  n i e w ie l e

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  D z i e n n i k  U r z ę d o w y  Król .  

R e g e n c y i  w P o z n a n i u  z d. 4. K wi e tn i a  z a m y ­
ka m i ę d z y  i n n e m i  op i s a n i e  n o w y c h  500 t a l a ro­
w y ch  a s syg na t  k a s s o w y ch ;  —  o g ło s z e n i e  N a j ­
wyższego  p o s t a n o w i e n i a  p r zec iw  o k r a d a n i u  
t r an spo r t ów  soli,- _  n a s t ę p u j ą c e  d o n i e s i e n i e
0  c h o r o b i e  b y d l ę ce j :  Z  p o w o d u  w y b u c h n i e -  
n i a  o sp icy  ow cz e j  w G r ą b l e w i e  p ow ia tu  B u k o ­
w sk i e g o ,  z a r z ą d z o n e t n  zo s t a ł o  z a k o r d o n o w a -  
n i e  tej  wsi co  d o  k o m m u n i k a c y i  we  w zg l ędz i e  
o w i e c ,  w e łn y  i os t ie j  p a s z y ;  —  n a s t ę p u j ą c e  
d o n i e s i e n i a  o  j a r m a r k a c h :  N a  wniosek* M a g i ­
s t ra t u  Go s ty ńs k i eg o  z dn i a  5. m .  b.  w z g l ę d e m  
o d ł o ż e n i a  j a r m a r k u  na  Sw.  F r a n c i s z e k  o d b y ć  
s ię ma j ące go  dn i a  3 , ,  4.  i 5. P aź d z i e rn ik a  r. b . t 
p o d a j e m y  d o  w iad om oś c i  p u b l i c z n e j ,  iż ja r ­
m ar k  t en  w mie śc i e  G o s t y n i u  p o w ia tu  K r o b -  
sk i eg o  d n i a  29 , 30. i 31.  S i e r p n i a  s ię o d b ę ­
dz ie .  —  N a  w n io sek  Kró l .  u r z ę d u  r a d z c z o -  
z i e m ia ń s k i e g o  z d n i a  9. r. b.  p o d a j e m y  n in i e j -  
sze tn  do  w ia d o m o ś c i  pub l i c zne j ,  iż j a rmark  m a ­
j ący s ię od b y ć  w mie śc i e  K e m p n i e  powiatu  O-- 
s t r z e szowsk i ego  dn i a  24 K w i e t n i a  r. b. na  d z i e ń  
1. M a j a  r .  b.  zos t a ł  o d ł o ż o n y m ;  —  d o n i e s i e ­
n i e  ze  s t r on y  P rz e ś w i e tn e j  R e g e n c y i  o  z a p i ­
s i e :  Z m a r ł a  w  R a d z e w s k i c h  o l e n d r a c h  p o w .  
S z r e m s k i c g o  w d o w a  E l ż b i e t a  J a h n s  zap is a ł a  
w s ą d o w n i e  s p o r z ą d z o n y m  t e s t am enc i e  z d n i a  
g. C ze r w ca  1835 kas i e  u b o g i c h  mias t a  P o z n a ­
n i a  50 T a ł ,  S z an u j ą c  d o b r o c z y n n y  t en  zap is  
s p a d k o d a w c z y n i ,  p o d a j e m y  go  n in i e js zern  d o  
w i a d o m o ś c i ; —  o g ło s ze n i e  t yczące  s i ę  p o d z i a ­
ł u  f u n d u s z u  na  wspa rc i e  ak usz e r ek  za r. 183b ;  
-— p r ze s t r og ę  p r z e z  Kró l .  R e g e n c y ą  o b w i e ­
s z c z o n ą ,  a ż eby  n ik t ,  n i e  maj ący  p o z w o l e ­
n i a  p o l i cy jn eg o  u k ł ad an i em  z a są d ow yc h  p i sm
1 p róśb  za o p ł a t ę  s ię n i e  t r u d n i ł ;  — na re s zc i e  
n a s t ę p u j ą c e  d o n i e s i e n i e  o  z a s ł u d z e :  T o w a r z y ­
s two  u t w o r z o n e  w S k w ie r z y n i e  w ce lu  o pa t r y ­
wa n i a  u b o g i c h  o p u s z c z o n y c h  dz iec i  w p r z y o ­
d z i e w e k ,  sp r aw i ł o  i w z e s z ł y m  r o k u  z  z e b r a ­
n y c h  skł adek 24 u b o g i m  dz i e c io m  sz k o l ny m  
n a jp o t r z e b n i e j s z ą  o d z i e ż ,  aby d o  s zko ły  u c z ę ­
s zczać mog ł y .

W i a d o m o ś c i  l i t e r ack i e :  W , i a n e k .  N o w o ­
r o c z n i  k n a  r. 1 8 3  7. ,  z e b r a n y  i u ł o ż o n y  
p r z e z  K a r o l a  K o r w e l l a ,  z a w i e r a j ą c y  
o r y g i n a l n e  u t w o r y  p r o z y  i p o e z y i .  
Z  ócią  r y c i n a m i  i m u z y k ą ,  w y d a n y  
w  W a r s z a w i e  n a k ł a d e m  J ó z e f a  K a c z a ­
n o w s k i e g o .  W y d a n i e  o z d o b n e ,  r ó w na j ą ce  
s i ę  z a g r a n i c z n y m  n o w o r o c z n i k o m ,  W  p ro z i e
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wys tępują P P .  W a n d a  Ma łec ka ,  F ryde ryk  hr .  
Skarbek,  Kaź.  W ła d .  Wó jc ick i ,  Karol  Kor-  
wel l ;  w p o e z y i :  A .  J.  Szabrański  (k tó rego  p r o ­
zą także jest powieść E c y n  G i e r a j ) ;  S tan i ­
sław z D z i ko w a  ( J a c h o w i c z )  znan y  z mi łych 
Ba jek  swoich i t. p.. Szczególnie zajęły nas 
dwie  pieśni serbskie,  z podpi sem A.  B . : M a r ­
k o  i L u t y - B o g d a n ,  i S mi c - r ć  S m a i ł  — 
b e j a  B e g z a d y t i a .  W  powieści  Wójcickie­
g o :  W y s o k i  z a m e k ,  rzecz dzieje  się we
.Lwowie i au tor  opisuje powiet rze ,  p r zyp ad a­
jące t a m i e  r. 1594*> tudzież śmierć braci Bia- 
łoskurskicb,  synów burgrab iego  zamku,  schwy ­
tanych  i ukaranych za rozmai te  bezprawia.

S p r o s t o w a n i e .
W  num. enegd. (79.) Gaz. Poznańsk. str. 422-. słup prawy, 

w. 19. — zamiast »na czasu i rąk« czytaj »na czasie i rękach«.

O B W I E S Z C Z E N I E  P O L I C Y J N E .
A . P ieka rze  miejscowi  sp rzedawać będą 

w mies iącu Kwietniu r. b. przy spodz iewaniu 
odpowiadającej  do br oc i :

za 5 sgr. bo che nek  chicha p ię k n eg o  wa­
żącego 7 funt. ,  

za  f, sgr.  bochen ek  ch leba ś redn iego  wa­
żącego 9 funt . ,  ' 

za 5 sgr. b o che nek  ch leba cz a rn ego  wa­
żącego 10 funt.,  

za i  sgr .  bułkę  pszenną  ważącą 19 łotów.  
Naj taniej  sp rzedawać będ ą  przy spodz iewa­

n iu  odpowiadającej  dobroc i :  piekarze 
K a r o l  K r u g  na  Sw. Wo jc ie ch u  pod  n u ­

m e re m  22.
za 1 sgr.  bu łkę  ważącą 22-J łóta,

J ó z e f  F e i i e r  na Żydowsk ie j  ulicy p od  Nr ,  
325*

za 1 sgr.  bu łk ę  ważącą 24 łóty,  
za 5 sgr.  boche nek  chleba p ięknego 

ważącego 10 funtów,  
za 5 sgr.  boche nek  chleba ś redn iego  
ważącego 12 fu n tó w ;

A n d r z e j  B u d n i k  na Sw,  W oj c ie c h u  pod 
Nr .  60.

K a r ó l  K r u g  na  S w. Wojc iechu  pod N r .  22. 
wdowa B a r b a r a  S z y d ł o w s k a  na R y b a ­

kach pod  Nr.  89.
za 5 sgr.  bo ch e ne k  chleba czarnego 

ważącego z 5 funt .
B . Rzeźn icy  miejscowi  sp rzedawać bę d ą  

p rzy  spodz iewan iu  odpowiadającej ,  dobr oc i  
w miesiącu  Kwietniu r. b , :

f u n t  mięsa  w oł ow eg o  za 2 sgr. 6 fen, ,
„  „  wieprzowego za 3 s g r ,
„  „  ci elęcego za 2  sgr,  6 fen. ,
„  „  skopowego  za 2 sgr. 6 fen.
Naj t anie j  sprzedają r zeźn icy :

A b r a h a m  F l i e g e  w jatkach żydowskich, ,  
f unt  mięsa  ci elęcego za 2 sgr ,  2 f en .

M a r k u s  A b r a h a m  K a l b  w jatkach ży ­
dowskich,

funt  inięsa skopowego  za 2 sgr.  2 f en -_ 
co się n inie jszem do publ iczne j  wiadomości  
podaje .

P o z n a ń ,  dnia 31. Marca 1837* 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u i n  p o l i c y  i 

ni i a s t a i p o  wi  a i u.  _

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y S ą d Z i e m i a ń s k i  w B y d g o s z c z y *  

D o b ra  szlacheckie Ł ę g i  B a r a n o w ó w  po­
wiecie In ow ra t ł aw sk im  p o ł o ż o n e ,  oszacowane 
razem przez Dyrekcyą Z iems twa na 32,321 taj* 
21 sgr.  6 fen.  wedle taxy , mogące j  być przej ­
r zanej  wraz z wykazem hypo te cz ny tn  i wa­
runkami  w Reg i s t r a tu rze , ma ją  być w te rminie  

d n i a  9.  W r z e ś n i a  1 8 3 7* r* 
p rzed p o łu dn ie m  o godzinie io t e | ,  w miejscd 
pos iedzeń zwykłych są do w yc h ,  sprzedane.  
N ie z n an i  sukcessorowie n iegdy  Ur .  R u d n i ­
ckiego W i n c e n te g o  wzg lę dem  dla tegoż pod 
R u h r .  I I .  Nr.  2. zap isanago  prawa dzierża­
wn ego  i Ur.  Jus t ina  T rzc iń sk a ,  w zg l ęd em  za- 
in t abu lowanyc h  dla niej pod Rubr .  I I I .  Nr.  5- 
13 tal. 8 sgr. ninie jszem pub l i czn ie  na ten t e r ­
min  zapozywają sip.

Bydgoszcz ,  dnia 10. L u te g o  1837- r.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na dn iu  14m b. rn. o godz in ie  4tej po p o ł u ­

dn iu  sp rzedane b ę d ą  przez licylacyą pub li czną 
w lokalu Sądu g łównego  tuie jszego różne  sp rzę ­
ty s r eb r n e ;  o czem chęć kupna mający zawi»: 
domiają się n inie jszem.

w P o z n a n i u ,  dnia 6. Kwietnia 1837*
D  a n y s z ,

Kotnmissarz Aukcy jny Sądu G łó w ne g o .

A  U K  C Y  A
r óżnyc h  me b l i ,  w ina i* r u m u  w ho te lu W a r ­
szawskim przy Wroc ławskie j  u l icy,  k o n t y n u o ­
waną  będzie 1 jutro dnia 7. m.  b.
 P o z n a ń ,  dnia 6. Kwietnia i 837- __

W yciąg  z B er liń sk ieg o  kursu papierów  
i p ie n ię d z y .

D riia 4 . Kwietnia 1 S 3  Z,
P ap iera ­

mi
Gotowi­

zną

no
Obligi długu państw a • • 1021 101J
O bligi bankow e az do włącznie

i 11 • H« • • • • • • — —,
Z achodm o-Pruskie listy  zasta­

w ne . 103 .
L isty zastawne W* Xiestwa

Poznańsk iego . , • . — 103|
W schodnio-Pruskie • « . — 103f
bzląskie • * * * * • — 106|


